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Na drodze do zgody?
Paryż 30.8 /Obsługa własna „Gazety Lubelskiej"]

Rada Ministrów spraw zagranicz­
nych 4 wielkich mocarstw przyjęła 
wczoraj plan, mający na celu uspnaw 
nienie cbrad Konferencji Paryskiej. 
Według tego planu zastępcy 4 mini­
strów spraw zagranicznych przystą­
pią z dniem dzisiejszym do studio­
wania poprawek do traktatów poko­
jowych 1 ustalenia, które z nich będą 
poparte przez Wielką Czwórkę. Jeśli 
nie zostanie osiągnięte porozumienie 
co do poprawek, k> przedstawiciele 
Anglii, Ameryki, ZSRR i Francji gło­
sować będą za przyjęciem opracowa­
nych klauzul traktatów, ale jednocze­
śnie zachowają sobie całkowitą swo­
bodę stanowiska wobec kwestii nie 
objętych tymi klauzulami. Plan prze­
widuje również, że przedstawiciele 4 
wielkich mocarstw zbierać się będą 
eo pewien czas celem omówienia i u- 
sunięcia różnicy zdań, jaka powstać 
tnoże w toku obrad Konferencji.

* * *
Ministrowie spraw zagranicznych 

dyskutowali poza tym nad możliwo­

ścią odroczenia Walnego Zgromadzę-1 nym terminie, tj. 23 września, zaś 
nia ONZ. Nie powzięto jednak w tej min. Mołotow sprzeciwił się jedno- 
sprawie żadnej decyzji. Ministrowie czesnym obradom Konferencji Poko- 
Bymes i Bevin wypowiedzieli się za jowej i Zgromadzenia Narodów Zjed- 
zwołaniem Zgromadzenia w ustało-1 noczonych.

Greckie kombinacje
W Paryżu zebrali się dziś delegaci 

21 państw na kolejną sesję plenarną 
Konferencji Pokojowej. Na wstępie 
delegat Iranu przedstawił idee, któ­
rymi należy się kierować w dążeniu 
do sprawiedliwego pokoju. Konferen­
cja przyjęła następnie prośbę Iraku 
o przedłożenie swych życzeń i po­
glądów. Postanowiono, że delegacja 
Iraku wysłuchana zostanie na przy­
szłej sesji.

Z kolei delegat Grecji zgłosił wnio­
sek o umieszczenie na porządku 
dziennym obrad sprawy granicy grec­
ko - albańskiej. Zaproponował on, 
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ONZ: 3 OSI.0 4 odrzucono

NOWY JORK, 30.8. (Obsł. wł.>. Na 
w czorajszym  posiedzeniu R ada Bezpie­
czeństw a rozpatrzy ła  przychyln ie p oda­
nia o członkostw o Szwecji, Islandii i Af­
ganistanu. P odan ia  Albanii, Irland ii, Mon 
golii. Portugalii i T ran sjo rd an ii zostały

Wylecicie w powietrze
PARYŻ, 30.8. (PAP). D odatkow e środ­

ki ostrożności, szczegóły k tórych  u trzy ­
m yw ane były w ścisłej ta jem nicy , rostały  
zastosow ane w am basadzie b ry ty jsk ie j w 
1’n ry iu  od czasu dw óch anonim ow ych o- 
strzeżeń telefonicznych, o k tórych  donio­
sła w środę agencja R eutera. W edług 
czw artkow ych in fo rm acji te jże agencji w 
obu w ypadkach  odezw ał się głos kobiecy 
w języku- francusk im . Telefony odebrał 
urzędnik obsługujący cen tra lkę  te lefo­
niczną, jednakże  rozm ow ę nagle p rze r­
w ano. W  obu w ypadkach  chodziło o ta ­
kie sam e ostrzeżenie, a  m ianow icie, że o 
ile „B rytyjczycy będą w dalszym  ciągu 
zab ija li Żydów w P alestyn ie ,' am basada 
wyleci w powietrze**.

Podobne ostrzeżenie podane było m niej 
więcej przed  trzem a tygodniam i. U rzędni­
cy am basady odm aw iają w yjaśnienia ści 
słej daty.

DZIS
PROCES GOETHA.
GŁOS ANGLIKA O POLSCE. 
KONIEC BANDY „HRYNIA 
t r a g i c z n a  HISTORIA

KS DĄBSKI.
SĄD DORAŹNY\

odrzucone. Za przyjęciem  do ONZ Ir la n ­
dii, Mongolii, Portugalii i T ransjo rdan ii 
głosowała większość członków  Rady Bez­
pieczeństw a, lecz poniew aż jeden lub wię 
cej członków  stałych Rady Bezpieczeń­
stw a glosowało przeciw ko dopuszczeniu 
tych państw , podania ich odrzucono.

W  ciągu wczorajszego dnia obrad  2 ra ­
zy użyto praw a velo. W ielka B ry tan ia 
i S tany Z jednoczone skorzystały z n ie­
go, głosując przeciw ko przyjęciu  w po­
czet członków ONZ Albanii i Mongolii.
Z p raw a  veta skorzystał również delegat 
ZSRR Grom yko w stosunku  do próśb I r ­
landii, T ran sjo rd an ii i Portugalii.

P rzy końcu w czorajszego posiedzenia 
am basador Grom yko zgłosił fo rm alny  
w niosek; by w przeciągu 2 tygodni w szy­
stk ie państw a, będące członkam i ONZ, za 
w iadom iły Radę Bezpieczeństwa o ilości 
i rozmieszczeniu wojsk oraz baz wojsko­
wych na terytoriach obcych krajów, któ­
re nie były satelitami Osi.

Dziś, o godz. 19.30 Rada Bezpieczeń­
stw a rozpatrzy  zagadnienie, czy skarga 
U krainy  przeciw ko Grecji w łączona zo­
stanie do porządku  obrad. W  w ypadku 
decyzji p rzychylnej ustalony zostanie te r­
min d eb ity  nad  tą_ skargą.

OOo

aby Konferencja zwróciła się do Ra­
dy Ministrów spraw zagranicznych 4 
mocarstw o zbadanie greckich żądań 
terytorialnych w stosunku do Alba­
nii. Przeciwko tej propozycji wystą­
pił min. Mołotow, który oświadczył, 
że w postępowaniu Grecji widzi chęć 
naruszenia pokoju na Bałkanach. Mo­
łotow podkreślił, że delegacja grecka 
pragnie odwrócić uwagę publiczną od 
skargi wniesionej przez Ukrainę do 
Rady Bezpieczeństwa i zaprzątnąć o- 
pinię grecką przed referendum, 
zmierzającym do utrzymania w Gre­
cji monarchii. „Grecja — mówił min. 
Mołotow •— jest na drodze terroru. 
Elementy demokratyczne w tym kra­
ju zostały pognębione. W Grecji znaj 
dują się obce wojska, które ponoszą 
odpowiedzialność za obecną sytuację". 
Delegat radziecki zażądał odrzucenia 
propozycji Grecji i załatwienia jej 
sporu z Albanią normalną drogą dy­
plomatyczną. Stanowisko jego poparł 
przedstawiciel Jugosławii. Oświad­
czył on, że ta sprawa nie podlega 
kompetencji Konferencji Pokojowej. 
„Sesja plenarna nie może być trybu­
nałem dla greckiej kampanii przed­
wyborczej" — powiedział delegat Ju­
gosławii. Dodał on, że jeśli sprawy 
tak dalej pójdą, to Grecja może na­
brać apetytu i na terytorium Jugo­
sławii.

Delegat brytyjski Alexander i dele­
gat amerykański Bymes poparli na­
stępnie wniosek Grecji. Przedstawi­
ciel Polski, który zabrał z  kolei głos, 
wyraził zdanie, iż roszczenia Grecji 
powinny zostać rozpatrzone przez 
Radę Bezpieczeństwa. Po ożywionej 
wymianie zdań przewodniczący pod­
dał wniosek Grecji pod głosowanie, 
w wyniku którego przyjęty został 12 
głosami przeciwko 7. 2 delegacje 
wstrzymały się od głosowania. Usta­
lono, że propozycja grecka rozpatry­
wana będzie na następnej sesji ł na 
tym przerwano obrady.

Szkoci n i e c k ą  andersowców
LONDYN, 30.8. Narodowa Partia 'Szkocka Ogłosiła ostry protest prze­

ciwko planowi osiedlenia andersowców w Szkocji. Narodowa Partia Szkoc* 
ka wzywa ludność Szkocji, aby wszelkimi sposobami protestowała przeciw­
ko decyzji rządfl osiedlenia oddziałów polskich w Szkocji bez liczenia się 
z opinią szkocką, Szkoci są zbyt małym narodem — czytamy w oświad­
czeniu Narodowei Partii Szkockiej, — aby mogli wchłonąć element obcy. 
Nadto przyczyni się akcja osiedleńcza do wzrostu bezrobocia i pogorsze­
nia sytuacji mieszkaniowej.

Z ostatniej
chwili

Sofianopulos
oskarża rząd grecki...

LONDYN, 30.8. B. grecki m inister spraw 
zagranicznych Grecji Sofianopulos n a  30* 
tysięcznym wiecu republikanów oskarżył 
rząd  o politykę „wyłącznej przyjaźni** * 
W ielką B ry tan ią stw ierdzając, że jakkol­
wiek Grecja, ze względu n a  swoją pozycję 
m orską, nie powinna się w yrzekać tej przy 
jaźni, to  ze względu n a  swoją geograficz­
n ą  sy tuację w  Europie nie powinna zanied­
bywać stosunków z ZSRR. Stwierdził o» 
również, że polityka zm ierzająca do stwo­
rzenia antyałowiańskiego bloku z T urc ją
i WłocJjami może doprowadzić do Izolacji 
Grecji.

a EAM S=!LS!E
wycofania wojsk brytyjskich

LONDYN, 80.8. Grecka koalicja lewico­
w a EAM  w ysiała m em orandum  do Rady 
Bezpieczeństwa ONZ, dom agające saę wyeo 
faulu 'wojak brytyjskich a Grecji. Xlemo- 
randum  żąda. również przywrócenia pełnej 
niepodległości narodu greckiego oraz zasto­
sowania do Grecji postanowień K arty  A t­
lantyckiej 1 decyzji Jałtańskich.

Manuilski K # * ,
PARYŻ, 30.8. M inister spraw  zagranicz­

nych republiki ukraińskiej M anuilski m W  
się Wraz z 3 członkami delegacji ukraińskiej 
n a  konferencję paryską, sam olotem  do No­
wego Jorku  ma posiedzenie R ady Bezpie­
czeństwa.

Kto winien?
PARYŻ, 80.8. K onsty tuan ta francuska 

pow»lęła jednomyślnie uchwałę w spraw i* 
utw orzenia trybunału  nadzwyczajnego, k t*  
ry  rozpatrzy  spraw ę odpowiedzialności m  
klęskę F rancji w awiązku * wydarzeniamtf 
politycznymi i  wojskowymi w  okresie o# 
193S do 1945 roku.

Na szmelc.
BERL.IN, 30.8. Największe zakłady atl* 

k»we w  H am burgu otiraymaly od władz b r j  
ty jsk jch  polecenie zużycia w szystkich zim- 
leaiomych w  północnych Niemczech niemiee 
kich samolotów bojowych n a  szmelc, Ma 
być Ich podobno Jeszcze duża ilość.

i Włosi „mają dość**
w o jsk  a lia n c k ic h

RZYM, 30.8. N a skutek  nieodpowiednie* 
go zachowania się wojsk anglosaskich tto- 
azło w  ŁAvomo i M estre (W enecja) do 
gwałtownych s ta rć  między żołnierzami a  
ludnością cywilną. W  I4vom o doszło de 
gwałtownej bójki 1 strzelaniny, w  w yniku 
k tórej zginęło 4 żołnierzy Murzynów, zaś 
5 Włochów odniosło ciężkie rany. W ojska 
otrzym ały rozkaz pozostania w  koszarach 
Po wielu godzinach zdołano przywrócić w 
miećcie spojr
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Odsłaniają się tajemnice Samurajów
_  Sir. 3

Głos osharźycieli
w Norym berdze

Sar Dawid *7**, nacaróiy protautttor 
brytjrjńki, roapacmąf Mcif pmuratówiefi 
p ro te k to ró w  państw  Wiolkfej Caw&r- 
kt. Pr»emówie«u» M ntftją być wygło­
szone pnced Trytnmałem Norymberskim 
w odpowiada a* mowy obrońców T o r­
ganizacji httlerowWkicfa, M d n  saataty 
oeltarboa*, io  prowadziły dzialakioAć 
kryminalną. Prokuratorzy mają skoń­
czyć swe przemówienia do piątku wie­
czór.

S ir  Dawid F yfe
Dla Niemiec i dla świata —  oświad 

czył mówca *—> istnieje jedna tylko 
nadzieja: by naród niemiecki zdał 
sobie sprawę ze swych zbrodni oraz 
poczuł skruchę na myśl o systemie 
hitlerowskim, który narzucił świabu 
wojnę oraz wskrzesił niewolnictwo, 
prześladowanie i masowe mordy. Nie­
którzy świadkowie sami byli zamie­
szani w okropne zbrodnie. Czy jed­
nak ktokolwiek był w stanie dopa­
trzyć się u nich śladów wstydu i skru 
c h y ?  Zawsze ktoś inny był winien. 
Zawsze mówili, że słuchali cudzych 
rozkazów. O ile taki iesfc dzisiaj po­
gląd tych ludzi, to czyż może istnieć 
większe usprawiedliwienie dla ko­
nieczności napiętnowania ich jako 
zbrodniarzy? O ile nie jesteśmy w 
stanie nauczyć narodu niemieckiego, 

. bv potrafił ocenić swą odpowiedzial­
ność wobec ludzkości, o ile nie mo­
żemy nauczyć ich rozróżniania dobra 
od zfa, to możemy przynajmniej wy­
kazać im, co według pojęć każdego 
państwa cywilizowanego należy do o- 
Iłowiązków poszczególnego obywa­
tela. '

Stwierdzając, że w sprawie siedmiu 
hitlerowskich organizacji przestęp­
czych przesłuchano 102 świadków, 
prokurator brytyjski oświadczył, że 
prawie cały materiał pochodzący z 
ich zeznań opiera się na kłamstwie. 
Wszyscy odpowiadali jedno i to sa­
mo. Nic nie wiedzieli o prześladowa­
niach Żydów, o straszliwej akcji ge­
stapo, o okrucieństwach w obozach 
koncentracyjnych, o  maltretowaniu 
deportowanych, o przygotowaniach do 
wojny zaczepnej, o mordowaniu 
dzielnych żołnierzy, marynarzy i lot­
ników.

Prokurator brytyjski stwierdza w 
konkluzji, iż wszystkie oskarżone or­
ganizacje niemieckie były związane 
bezpośrednio z ,.handlem śmiercią w 
najbardziej brutalnej formie". Rząd 
ircmiecki wiedział, że źródłem, z któ­
rego Niemcy czerpały środki prowa­
dzenia wojny jest śmierć. Jeśli Euro­
pa ma być oczyszczona od zła faszyz­
mu trzeba, żeby świat cały wiedział 
czvm były te organizacje. 'Jesteśmy 
zdecydowani uczynić wszystko, aby 
to zło wvt>lenić z Niemiec,

Thomas Dodd
Następnie zabrał głos prokurator 

amerykański Thomas Dodd. Zażądał 
on uznania za organizacje kryminalne 
gabinetu Rzeszy, dowództwa Wehr­
machtu, zespołu przywódców politycz 
nych, SS, SD, SA i gestapo. Opiera­
jąc się na obfitych dokumentach, pro 
kurator amerykański wyraża opinię, 
że członkowie niemieckich organizacji 
przestępczych’ działali ochotniczo w 
pełnym poczuciu swej odpowiedzial­
ności. Następnie mówca motywował 
obszernie oskarżenie w podobnym 
duchu jak' prokurator brytyjski, o- 
świadczając, że Trybunał, uznając 
zbrodniczość wszystkich siedmiu wiel 
kich organizacji III-ej Rzeszy, zado­
kumentuje przed całym światem, że 
żadr.a zbrodnia nie zostaie bezkarna, 
chociażby została dokonana w imie­
niu partii lub państwa narodowo-so- 
cialistycznego.

MOSKWA, 30.8. (PAP). W dalsfyw  cią 
gu procesu przeciw  Siemionowowi zezna­
w ał oskarżony M ichajlow, k tóry  po re ­
wolucji zbiegi na Syberię, zajm ując w
ówczesnym rządzie K ołczaka stanow isko 
m in istra  finansów . Po rozbiciu w ojsk 
Kolczaka, M ichajtow przeniósł sią do 
M andżurii, gdzie rorpoczął an tyradziec­
ką działalność, w spółpracując * japoń ­
skim  wywiadem.

N astępnie T rybunał przystąpił do prze 
słuchania świadków japońskich. Były ka 
pi tan T akaoka zeznał, iż w 1941 roku 
założył szkolę szpiegowską przy głów­
nej kw aterze arm ii kw antuńskicj. Siemio- 
now otrzym yw ał stałe w ynagrodzenie za 
pracą szpiegowską, ponadto przydzielono 
mu m ajętność pod D airenein. Po w ybu­
chu wojny Siemionow w yraził chęć stwo 
rżenia oddziałów białogw nrdyjskich do 
walki przeciwko /w iązkow i Radzieckie­
mu.

W  1941 r do M andżurii zaczęły n ad ­
chodzić świeże jednostk i japońskie, pod­
czas gdy arm ia  kw antuuska rozpoczęła 
działania w ojenne według opracowanego 
planu. W edług słów św iadka Japonia 
miała już w 1941 roku opracow any plan 
napaści na Związek Radziecki.

Jako  drugi świadek zeznaw ał płk Asa-

Zginęli nad Danią
W dniu 16, 17 września 1943 r. zginęli 

nad Danią następujący lotnicy polscy, któ­
rzy byli w RAF:

Eugeniusz K asprzak •»- pilot.
Wincenty Wasilewski obserwator.
Władysław Barzdo — mechanik.
Julian  Michalski — radiotelegrafista.
Władysław Pachlewice — strzelec
Bliższych szczegółów rodziny pilotów 

mogą się dowiedzieć Lublin, Spółdzielcza 6, 
Mieczysław Kasprzak. 4235

W Grecji
LONDYN, 30.8. (PAP). Jak  donosi a- 

gencja R eu tera z Grecji, w  rejonie Ja- 
n ica w środkow ej Macedonii, około 50 
kra na  zachód od Salonik, toczą się w al­
k i m iędzy żandarm erią  a uzbrojonym i 
oddziałam i kom unistycznym i. Również 
na południe od Salonik doszło do zajść 
w związku z podpaleniem  lasów koło 
słynnego klasztoru ua górze Athos.

de, b. szef wyw iadu arm 'i kw antuńskicj. 
Z eu ian ia  jego potw ierdzają niezbici* be* 
pośredni kontaJct Siem ionowa 1 innych

mii kw antuuskiej, gen. Umedzu, polecił 
wzmóc akcję szpiegowską 1 sabotaże na 
tyłach Armii Czerwonej. W  Korei ł Man­
dżurii zbudow ano ważn* linie kolejowe, 
ufortyfikow ano znaczne obszary wzdłuż

oskarżonych * dowództwem japońskim .
Świadek rów nież przygnał, że Jap o n ia  o- 
p racow ała p lan  a taku  n a  Związek Ra- granicy radzieckiej oraz stw orzono nowe 
dzlceki, w związku a c?ym dow ódca ar- f lotnisko.

-oQO-

Głos Anglika ° Polsce
Do Anglii powróciła z Polski delegacja młodzieży brytyjskiej z po­

słem do parlamentu George Thomasem na czele, Z tej okazji Brytyjskie 
Towarzystwo Przyjaciół Polski Demokratycznej urządziło we wtorek ze­
branie, na którym delegaci młodzieży podzielili się z członkami Towarzy­
stwa i przedstawicielami prasy swymi wrażeniami z Polski. Przemówienie 
posła Thomasa zasługuje na specjalną uwagę, jako, że przemawiał on 
w imieniu całej delegacji.

„Nie mam wprost słów — zaczął poseł Thomas — ażeby opisać to, co 
widziałem w Polsce, Z jednej strony ruiny i zgliszcza, a z drugiej strony 
zapał i poświęcenie Polaków rzucały się w oczy na każdym kroku. Wa­
runki, w jakich żyją Polacy, przechodzą pojęcie Brytyjczyków. Dla Pola­
ków wyraz „wyzwolenie" ma to znaczenie, którego my Brytyjczycy nie je­
steśmy w stanie pojąć. Stąd też zainteresowanie polskie kwestią pokoju na­
biera tak specyficznego znaczenia. W swej polityce wewnętrznej rząd polski 
jest na drodze, którą musi uwieńczyć pełne powodzenie. Chłop polski 
z dumą pracuje na roli, która sfcała się jego własnością. Ten sam zapał 
cechuje i górnika polskiego. Jestem przekonany, że gdyby brytyjski mini­
ster opału Shinwell zobaczył produktywność pracy górnika polskiego, to 
pozazdrościłby jej serdecznie. Polska osiągnęła to, bo dała swemu obywa- 
telowi pełne poczucie, że jest on pełnowartościową częścią swego społe­
czeństwa, poczucie, że jest twórcą wielkiego przedsięwzięcia na skalę 
państwową.

Jednocześnie wzdrygam się na myśl, że UNRRA może skończyć swą 
pomoc dla Polski z końcem tego roku. Nie wolno nam zapominać, że to co 
przeszła Polska jest wyzwaniem dla całej ludzkości, a przede wszystkim 
dla aliantów Polski. Przywilejem jest być przyjacielem takiego kraju jak 
Polska, Polacy wykazali światu — za kończył poseł Thomas — że tam, 
gdzie duch poparty jest nadzieją i ideałami, nic go nie potrafi złamać".

(PAP)
-------- ooo--------

M e  ,,lon d yń scy ’’ lecz polscy 1
Dowódca am erykańskich  w ojsk w E u ­

ropie Józef Mc N urney w ydał rozkaz o 
zw olnieniu w szystkich polskich  ofice­
rów  łącznikow ych, p rzysłanych  z „L on­
dynu". O ficerowie łącznikow i będą teraz 
wyznaczeni przez Rząd Jedności N arodu- 
w ej.

Jednocześnie donoszą, Iż L a Gimrdla 
przebyw ający w  M oskwie oświadczył*

-0 O0 -

„Szczercc m ów iąc — .jje podobali mi się 
polscy oficerow ie łącznikow i —  o d rad za­
li oni ludziom  pow ró t do Polski!".

—■OOO-----

Choruje zam iast

A m b a s a d o r  L a n g e :
NOWY JORK, 30.8. (PA P). Pierw szy dssień posiedzenia R ady Bezpieczeń­

stw a pozostawał przez cały czas pod znakiem polskiej delegacji. Poza prze­
wodniczeniem posiedzeniu przez am basadora Lange, do stołu obrad wewwano 
przewodniczącego komisji kandydackiej, Jerzego Michałowtrtdego, N ad rapor­
tem. tej komisji Rada Bezpieczeństwa będzie obradować n a  najbliższych po­
siedzeniach.

Sesja Rady Beapieozeństwa odbywa aię w  noiwej sieddbie w  Lakę Succoss 
pod Nowym Jorkiem.

Przewodniczący, ambasador Lange witając zgromadzonych na posie­
dzeniu, złożył obszerne oświadczenie o stosunku Polski do ONZ, mówiąc 
m. in.*. „Otwierając posiedzenie Rady Bezpieczeństwa, pragnę wyrazić głę­
bokie uznanie, jakie naród i rząd polski odczuwają za zaszczyt, okazany 
memu krajowi. Dwa lata temu cała Polska była jeszcze pod niemiecką 
okupacją, a naród nasz cierpiał najokropniejszy i najbardziej barbarzyń­
ski ucisk, jaki znamy w historii. Całe życie polityczne Polski ograniczało 
się do akcji konspiracyjnej. Zachowując to wszystko w pamięci, naród pol­
ski jest dumny dzisiaj z tego, że przedstawiciel wolnei Polski ma zaszczyt 
przewodniczyć Radzie Bezpieczeństwa, Polska została wyzwolona wspól­
nym wysiłkiem zjednoczonych narodów. Kraj nasz przywiązuje szczegól­
ną wagę do ONZ, jako narzędzia zachowania pokoju i światowego bezpie­
czeństwa. Żaden z narodów nie cierpiał tak bardzo, jak nasz, na skutek 
faszystowskiego barbarzyństwa w czasie okupacji niemieckiej. Żaden na­
ród też nie jest tak zainteresowany, jak nasz, w ustanowieniu sprawiedli­
wego i skutecznego międzynarodowego porządku, który uchroni ludzkość 
przed okropnościami i  zniszczeniami nowych wojen. Ne«s interes narodo­
wy pokrywa się więc z interesem wszystkich narodów naftujących pokój. 
Na posiedzenie, któremu mam zaszczyt przewodniczyć, nałożono wielką 
odoowiedzialność za chowa n'a światowego pokoju".

wisieć
RZYM, 30.8. Były m arszałek Grazian! 

został przewieziony pod silną eskortą z 
więzienia na wyspie Proclda do sapitala w 
Neapolu, gdzie będzie poddany operacji. 
Proces przeciwko Grazlaniemu, oskarżone­
m u o współpracę z Niemcami 1 popieranie 
faszyzmu, odraczano już dwukrotnie ze 
względu na jego stan  zdrowia.

---------ooo-

Obrady FAO
WARSZAWA, 30.8. W dniu dzi­

siejszym wyjechała do Kopenhagi na 
doroczne zebranie Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych dla Spraw Wyży­
wienia i Rolnictwa (FAO] delegacja 
polska, w skład której weszli m. in.: 
Wicepremier Mikołajczyk i uńcemin. 
Grossfeld.

Repatriacją
O byw ateli w łosk ich

D elegatura Włoskiego Czerwonego Krzy­
ża  w W arszawie podaje do wiadomości za 
pośrednictwem Potoktego Czerwonego Krzy 
ża, że z  dniem 1 października 191,6 r. De­
legatura Włoskiego Czerwonego Krzyża w  
W arszawie ulega likwidacji, W związku z 
tym  wzywa się wszystkich obywateli wło­
skich, którzy pragną powrócić do kraju, 
do zgłosaenia się w podanym terminie do 
D elegatury Włoskiego Czerwonego Krzyża 
w W arszawie, ul. Nowogrodzka 40, celem 
załatw ienia Wszelkich spraw  zwiąizanych z 
repatriacją. Po tym  term inie spraw a re­
patriacji pozostałych obywateli włoskich 
n a tra fić  może na znaczne trudności.
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W arszaw a
W . w yniku kilkudniow ych o b rad  w Pa 

ryżu, w ładze kolejow e Polski i  F ran c ji 
zadecydow ały u ruchom ić bezpośrednie 

” eooiągi eipreM ow e W arszaw a— Pary* z 
dniem  7 październ ika  br.

Pociągi te kursować będą przez* Kato- 
wrce—Pragę—Pilzno.

Bo Ameryki i Indii
p ły n ie  p o lsk i cy n k

GDYNIA, 30.8. Statek SS „L evant“ ła ­
duje obecnie w • Gdyni 40 ton cynku i 
100 ton ołowiu z przeznaczeniem  do A- 
meryki. T ow ar będzie przew ieziony do 
Antwerpii i tam  przeładow yw any n a  s ta ­
tek am erykański, gdyż „Leva<nt“ idzie do 
portów palestyńskich. Rów nocześnie przy 
byw a do Gdyni i ro zp o czy m  załadunek 
400 t cynku angielski statek  „R alta ra“ . Ta 
p artia  cynku  przeznaczona jest do p o r­
tów Bom baju i K alkuty w Indiach b ry ­
tyjskich.

lifirat ś m ie rc i 
za iimiiitganiK bandzie

BYDGOSZCZ, 30.8. (PAP). W ojskow y 
Sad Rejonowy w Bydgoszczy skazał na 
karę śm ierci 32-letniego Feliksa W ilków  
skiego, m ieszkańca wsi Z am ara pow. tu ­
cholskiego, oskarżonego o okazyw anie 
pomocy bandzie grasu jące j na terenie 
pow. tucholskiego. W itkow ski przecho­
wywał w swej zagrodzie paczki UNRRA, 
trybow ane przez, bandę po napadzie na 
pociąg wiozący z Gdyni w głąb k ra ju  
towary UNRRA oraz b roń  palną  i g ra ­
naty." Siiro wy w ym iar kary  um otyw ow ał 
Sąd dużym  stopniem  złej wo!i u o sk a r­
żone,*®,.

— Cały naród odbuduje
swofą stolicę Warszawę—

1 września 1939 r. spadły na Warszawę pierwsze bomby.
Po powstaniu warszawskim Niemcy pragnęli zniszczyć ostatecznie mia 

sto, które nigdy im nie uległo. Zaczętego zniszczenia nie udało tię im jed  
nak dokończyć.

Naród stanął do odbudowy Warszawy iv dniu Wypędzenia okupanta, 
gdy jeszcze trwały walki i dymiły zgliszcza. Rząd przywrócił Jej] god­
ność stolicy i wkrótce Warszawa stała się znów żywym miastem. Szybko 
udało się doprowadzić wodę, światło i gaz, uruchomić tramwaje, zbudo 
wać szpitale, szkoły, urzędy, teatry. Życie zakwitło potężnie wśród ruin.

Osiągnięto wiele — lecz zbyt mało jeszcze wobec olbrzymich potrzeb, 
wobec naszych gorących pragnień. Wielkie zadanie odbudowy całego kraju 
stoi przed Rządem, nie pozwalając przeznaczyć dostatecznych sum na 
Stolicę. Staramy się o pomoc zagraniczną, do której mamy słuszne prawo, 
lecz\ nie możemy na nią czekać.

Wołamy do wszystkich Polaków-'
SPIESZCIE Z POMOCĄ STOLICY!

NIECH CAŁY NARÓD ODBUDUJE BOHATERSKĄ WARSZAWĘ!
Każdy, nawet najskromniejszy dar będzie gorąco przyjęty. Każdy  

grosz zostanie wykorzystany, nie pójdzie na marne.
DŹWIGAJĄC Z GRUZÓW STOLICĘ — ODBUDOWUJEMY WŁASNY

DOM!
W siódmą rocznicę napaści hitlerowskiej ROZPOCZYNAMY TRZY­

LETNIĄ ODBUDOWĘ SERCA W A R SZA W Y  — ŚRÓDMIEŚCIA! W szy­
stkie dzielnice powstaną stopniowo z gruzów.
CAŁY NARÓD ODBUDUJE SW O JĄ  STOLICĘ — WARSZAWĘ!

Naczelna Rada Odbudowy 
m. st. Warszawy.

kolejarze Zamojscy
Z chw ilą zakończania działań  w ojen­

nych w powiecie zam ojskim  zniszczeni* 
torów  i u rządzeń  kolejow ych dochodzi- 
ły do 90 proc. K olejarze zam ojscy prn- 
cując nad  doprow adzeniem  do stanu  uży­
w alności torów , dotychczas odbudow ali 
zniszczenia w 70 proc. Ogółem odbudo­
wano 250 km  torów  głównych, n a p ra ­
w iono 12. rozjazdów , 6 posterunków  zwro 
tniczycli, 6 ram p oraz 6 stacji ko le jo­
wych.

O d listów  z  pogróżkami d o  napadów  
i m o rd erstw

KATOW ICE, 30.8. (PAP). P rzed R ejo­
nowym  Sądem  W ojskow ym  w K atow i­
cach toczyła się rozpraw a przeciwko 41 
członkom  bandy terrorystycznej, k tóra 
grasow ała w powiecie rybnickim . Randa 

oOo~----------

M ordując, w zn o sili o k r z y k i
*»a „rządu  londyńskiego**

W  dalszym ciągu toczącego się przed 
W ojskowym  Okręgow ym  Sądem w Ło- 
disi procesu członków  h a rd y  „Groźnego" 
zeznawali oskarżeni. O skarżony Kraw- 
tzyk zeznaje, iż dowódca bandy  obiecy-

17 miliardów zł
w c ią g u  & la t

O pracow any prze* BOS na żądanie 
M inisterstw a O dbudow y 3-letni plan od ­
budow y stolicy 'przew iduje w yasygnow a­
nie na ten cel w ciągu najbliższego trzy- 
leeia 15— 17 m iliardów  złotych. N ajpo­
w abniejszą pozycję stanow i sum a 8,5 m i­
liarda złotych przeznaczona na zaspoko- 
jesnie po trzeb  m ieszkaniow ych W arsza­
wy.

wal w erbow anym  członkom  pieniądze za 
ich udział w bandzie. O skarżony Bielski 
opow iada o m orderstw ie popełnionym  
na kpt. W . P. i podaje w strząsające szcze 
góły tego zabójstwa. Jadącego sam ocho­
dem kap itan a  zatrzym ano na szosie i po 
spraw dzeniu  dokum entów  zaprow adzono 
do lasu, gdzie inn i członkow ie bandy 
przygotow ali już dół. O ficera w epchnięto 
do dołu i znienacka ośw ietlono la ta rk ą  
elektryczną (działo się to późnym  wie­
czorem) strzela jąc w tym m om encie do 
niego z yłu. O skarżoi.y Żebrowski ze­
znaje, iż płk W ołosiewicz zastrzelony 
został z broni autom atycznej przez oskar 
żonego Tuszyńskiego. D odaje on równłeż, 
że słyszał, jak  po zam ordow aniu  p łka 
W olosiewicza, członkow ie bandy w znosi­
li ok rzyki na cześć Bora-Kom orowskie- 
go i v,rządu londyńskiego".

-oOo-

Koniec bandy „H r y n ia ”
Jed n o stk a  w ojskow a rozbiła doszczę­

tn ie w k ilkugodzinnej potyczce bandę u- 
h ra ińską tzw. g rapę „H ry n ia“, k tó ra  n ę ­
kała przez dłuższy czas ludność pow ia­
tu sanockiego. W  w alce zabito 24 ban- 

■ dylów, dwu zaś ujęto, p rzy  czym zdobyto 
większą ilość broni, nt. im. 5 rkm , 1 m oź­
dzierz i 1 garłacz, b roń  autom atyczną, 
am unicję i g ranaty .

W  w alce b ohaterską  postaw ą w yróż­
nił się dow ódca kom panii, chorąży Ko-

Milicjanci
Kurs przeszkolenia szeregowych Mili- 

. i O byw atelskiej w Garbow ie złożył su- 
inę 3.000 zł na cele M ajdanka.

zak, którego w .uznan iu  zasług odzna­
czono Krzyżem  W alecznych. O dznacze­
niam i bojow ym i u d ek o ro w an o ^ ró w n ież  
szereg żołnierzy — uczestników  potycz­
ki.

została założona przez R yszarda Sobotę, 
pseudonim  „kpi. A!fa“ , przy udziale Ro­
m ana R ysik i pseud. „Zbyszek". D ziałal­
ność sw oją zaczęła od w ysłan ia listów r 
pogróżkam i pod adresem  działaczy de­
m okratycznych. U zbroiw szy bandę, So-' 
bota poprow adził ją na wieś5 Syrenia, 
gdzie bandyci dokonali napadu  n a  m iej­
scowych kupców, przy czym zrabow ali 
20.000 zł i zegarek. N astępnie rozbroili 
posterunek  M. O. w Pszowie. Po pew nym  
czasie bandyci rozpoczęli budow ę rad io ­
stacji nadaw czej dla naw iązania k o n tak ­
tu z zagranicą. S tacja ta nie m stała  wy­
kończona, gdyż została w ykryta przez 
władze bezpieczeństwa.

W w yniku przeprow adzonej rozpraw y 
Sąd skazał: R yszw da Sobotę, Iłom ana 
Ryszkę i Jana Noskiewicza na karę śniie^' 
ci, 11 oskarżonych Sąd skazał n a  10 lut 
w ięzienia, pozostałych oskarżonych ska­
zano n a  kary  w ięzienia. 4 oskarżonych
uniewinniom.

PCK komunikuje:
Polski Czerwony Krzyż uzyskał p raw o  

dolepiania znaczków  do losów lo te ry j­
nych i b iletów  kolejow ych. Znaczki są 
jedno- dwu- i pięciozłotowe. W ysokość 
opłaty zależy od dobrej woli nabyw cy 
bile tu  lo teryjnego czy kolejowego. We 
w szystkich pu n k tach  okręgu lubelskiego, 
gdzie zna jdu ją  się ko lek tu ry  lo terii p ań ­
stw ow ej czy stacje  kolejow e znajdow ać 
się będą znaczki Polskiego Czerwonego 
Krzyża. Zarząd lubelskiego PCK apelu je  
do społeczeństwa, aby przez chę tne n a ­
byw anie znaczków  pom ogło PCK w  jego 
pracach  i w ysiłkach.

N iew ielka ta  dop ła ta  pozw oli nn  zgro­
m adzenie funduszów , k tó re  n ie jednem u 
nieszczęśliwem u przyniesie algę w  jego 
sm utnej doli.

Polska-Jugosławia
WAHSZAWA, 30.8. W M inisterstw ie 

Żeglugi i H and lu  Zagranicznego zostały 
podpisane dwa protokóły , z k tórych  je ­
den dotyczy przed łużen ia  dotychczasow ej 
umowy handlow ej polsko-jugosłow iań­
skiej do 30 kw ietn ia  1947, drugi zaś m a 
na celu rozszerzenie w ym iany handlow ej 
z Jugosław ią.

Uwłaszczenie
osadników

W  najbliższym  czasie rozpoczną swą 
działalność n a  Ziem iach O dzyskanych ko 
m isje osadnictw a rolnego. Do zadań  ko­
m isji osadnictw a rolnego będzie należało 
uregulow anie p raw  własności osadników , 
to  jest p rzekazanie osadnikom  indyw i­
dualnych gospodarstw . W ciągu tej akcji 
będą uregulow ane i napraw ione k rzyw ­
dy i błędy popełnione prze* ludzi n ie ­
odpow iednich, nie zdających sobie sp ra ­
wy z doniosłości ciążących na nich obo­
wiązków.

_ _ _  ■'-* —  oOo— -----------

J\ie podoba sił- im!...
Znany film  C harlie C haplina o H itle­

rze pt. „D yk ta to r”, w yśw ietlany b y ł dla 
celów eksperym entalnych  w Berlinie. Na 
seansie zgrom adziło się około 400 beri i ń 
cz.yków, z których część została specjał 
nie zaproszona, część zaś przybyła, są­
dząc, iż będzie "wyświetlany rozryw kow y 
film zapow iedziany na afiszu. Reakcja 
publiczności była nad  w yraz n ieprzychyl­
na. S tosunkow o najw ięcej wesołości wzbu 
dziła na sali postać MusSoliniego. K ryty­
ka solidaryzow ała się z publicznością, tłu 
niacząc je j zachow anie z w łaściwą N iem ­
com przew rotnością. S tw ierdziła ona mia 
nowicie, iż te rro r  hitlerow ski (gle!) iost

-ooo-

Kutry w racają
W  drodze do Polski zna jdu je  się 6 k u ­

trów  rybackich , k tó re  zostały odebrane 
Niemcom jako  p rzedw ojenna w łasność 
polskich rybaków . K utry  te  opuściły  t u -  
bekę, p rzy  czym cztery z n ich  p łyną o 
w łasnych siłach, a dw a ho lu je  polski h o ­
low nik „Delfin**. Zaznaczyć należy, że re ­
w indykacja ku trów  z Niem iec n a tra fia

osta tn io  na duże trudności. Niemcy wszel 
kiini sposobam i s ta ra ją  się zatrzeć wszel 
kie znaki, w skazujące, że k u le r  był w ła­
snością polskich rybaków . P onad to  sta ­
ra ją  się ukryć polskie ku try , a naw et 
dopuszczają się złośliwych sabotaży, u- 
szkadzając k u try  lub dem ontu jąc  m aszy­
ny,

jeszcze zbyt świeży w um ysłach N it w  
ców (sic!), by m ógł on być w yśm iew a­
ny I

Rębacz —
d y r e k to r e m  k op a ln i

O kręgow a K om isja Związków Zaw odo­
wy eh w K atow icach zestaw ił* lis tę  ro - 
liołników , którzy dzięki swym zdolno­
ściom zaw odowym , organizacy jnym  o raz 
nabytym  w ciągu la t pracy w iadom o­
ściom  zostali w ostatn im  czarne w ysunię­
ci na stanow iska k ierow nicze w przem y 
śle. I.ista obejm uje około 50 nazw isk. 
O możliwości aw ansu społecznego ludzi 
pracy św iadczą nazw iska np. Paw eł Cho­
wane* * kopalni „K aro ł“  w Rudzie Slą- 
•**k'e.j, k tóry  pracow ał poprzednio  jako  rę 
bacz, obecnie za jm uje stanow isko d y rek ­
to ra  kopalni. Z górn ika sta ł się również, 
w icedyrektorem  kopalni „W aleska" ob. 
T eodor P iosek, w icedyrektorem  kopato i 
,Janów * zoslał robo tn ik  P aw eł łłram - 

bosz, ponadto  wielu robotników  w ysunę­
ło się n a  stanow iska p rzodu jące  w p rze­
myśle w łókienniczym , *poźy weaym, m e­
talow ym , poligrafttotaym ' t  innych.
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Psy jadły mięso lu d zie  um ierali
z  g ł o d u

Trzeci dzień rozprawy przed Trybunałem Najwyższym
W  procesie Amon a Goellia p rzed  N aj­

wyższym T rybunałem  w K rakow ie w dal­
szym ciągu składali zeznania św iadko­
wie, op isu jąc w strząsające w ypadki jak ie  
miały m iejsce w obozie w czasie rządów  
oskarżonego. Swhidck G runw ald zeznaje, 
iż Goetli powiększał sta le stan  lit-zclmy 
fiddziału polskiego, p rzeprow adzając  na 
w łasną rękę p o w  obozem łowy n a  ludzi. 
W karto tekach  leh Figurowała a d n o ta ­
cja: „doprow adzony p r m  ohrrsturm łU h- 
rera  Goetha“ . W  czasie m asowych egze-. 
kticji dokonyw anych w obozie do więź­
niów strzelano w biegu, lub też kazano 
itu się kłaść do roww. Po dokonaniu  «*- 
gzekucji uk ładano  stos, p rzek ład a jąc  
w arstw y trupów  w arstw am i kloców, a 
następnie oblew ano benzyną I podpala­
no. SS-ntani garnęli się chętnie do t r a ­
cenia więźniów, gdy* Goeth prem iow ał 
ieh r. to wódką.

Co było w c m c c ą
WYSŁANIE KOMISJI MIĘDZYNARO­

DOWEJ DO GRECJI proponuje Światowa 
Federacja Związków Zawodowych. O ile 
Komisja potwierdzi wysunięte przeciwko 
Grecji zarzuty, że nząd grecki pogwałcił 
praiwa Zwiąaków Zawodowych, Konferen- 
cja Pokojowa zostanie weawana do odpo­
wiedniej interwencji.

MIĘDZYNARODOWY KONORES SO­
CJALISTYCZNY W PARYŻU uchwalił 2 
rezolucje, wzywające do zerwania *tosun- 
Iców dyplomatycznych z rządem Franco.

PIERWSZY POSEŁ. SZWAJCARSKI 
ZSRR przybył do Moskwy.

NOTA AMERYKAŃSKA jest próbą o- 
graniozenia praw  suwerennych Polski ~  
oświadczyia am basada polska w  W aszyn­
gtonie przedstawicielom prasy.

PARTYZANCI WŁOSCY buntują się 
przeciwko władzom lokalnym. Ruch roz­
szerzył się na całą Lombardię, Niezadowo­
lenie powstało z powodu n ie . otnzymanJa 
pomocy ekonomicznej i panoszenia się fa- 
dzyzrmi. P rasa lewicowa przyznaje, że 
władze uczyniły zbyt mało dla łudzi, k tó ­
rzy uratowali honor włosid.

KABEL PODMORSKI MIĘDZY AN­
GLIĄ- A NIEMCAMI. Nowy kabel ma 200 
nrtl morskich długości.

RZĄD FRANCUSKI rozważa plan u- 
tworzonla nowego pafurtwa, obejmującego 
Nadrenię. HesSsen, Naseau. Adm inirtrację 
sprawowałby rząd niemiecki, mianowany 
przez Francuzów

PREM IEfi WĘGIERSKI przesłał m ar­
szałkowi Tito depeszę, w której dziękuje mu 
za  zgodę Jugosławii na zmniejszenie re­
paracji węgierskich.

WĘGRY uznały republikański rząd hi­
szpański.

| K rym inaliści i zboczeńcy
P o przekształceniu  obozu w obó* k o n ­

cen tracy jny  Goetli sprow adził do  niego 
w ch a rak te rze  kapów  krym inalistów  nie­
m ieckich, k tórzy ślepo w ykonyw ali wszy­
stk ie jego polecenia. Byli w śród nich ho ­
m oseksualiści, k tórzy  dopuszczali się zWy 
rodniałych  czynów  n a  młodych' ch łop­
cach. Spośród w ięźniarek-Polek wiele wy 
b rano  do dom u publicznego dla SS-ma- 
nów.

Z e  spokojem  mordował...
Świadek Kloch zeznaje, i i  w jego o- 

czach Gocth poszczuł jednego i  więź­
niów  psam i, a następnie poszarpanego 
dobił strzałem  w głowę. Św iadek Mfechel 
stw ierdza, jż  w  jednym  ty lko  w ypadku 
za ucieczkę dw óch więźniów  Goeth k a­
zał rozstrzelać 34 ludzi. Na zapytanie 
prok. S iew ierskiego, św iadek odpow iada, 
iż Goeth ze spokojem  w ydaw ał w yroki i 
ze spokojem  sam m ordow ał.

„D zika bestia*4 '
Św iadek H orow itz, k tó ra  była służącą

ii oskarżonego, opow iada o nieludzkim  
katow aniu  je j przez Goetha. Goetli b ił ją  
i dusił za byle co. Za w ybielony rękaw  
m unduru  pobił św iadka do tego stopnia, 
ie  pękł jej bębenek w uchu. Byłby ją  
wtedy udusił, gdyby nie in te rw encja  je ­
go kochanki Butli K ałder, zw anej Majolą. 
P ił czasem  bez przerw y przez całą dobę. 
P o  p ijanem u rzucał w św iadka nożem. 
Goeth pow tarzał stale: „ ja  jestem  tu pa- 
u rtu  i w ładcą, moje rozkazy są św ięte".
O św iadku m ówił, iż „ jest ona tylko ży­
dow ską przestępczynią, uad k tó rą  nie n a ­
leży się litow ać". P opisu jąc się swą cel­
nością przed gośćmi, Goeth strzelał do 
więźniów przez o m  swej willi. Podczas 
gdy ludzie um ierali w obozie z głodu, 
Goeth karm ił swe psy rosołem  i mię­
sem. W  w ypadku, gdy pożywienie dla 
psów było — zdaniem  G oetha —  źle 
przygotow ane, katow ał św iadka. Świadek 
określa  G oetha jako  „dziką bestię".

„P recz * tym  śmieciem**
Św iadek R einer zeznaje, iż Goetli w 

m om encie w ściekłości p rzyciągnął go za 
ujkę do siebie i- strzelił m u w głowę. Na­
stępnie krzycząc „precz z tym  śm ieciem " 
kiwał św iadka pogrzebać. W spółw ięźnio­
wie, w idząc iż św iadek odzyskuje przy­
tom ność, odnieśli go u k ra  Jkiem  do szpi­

ta la  żydowskiego. N a zapylanie p ro k u ra ­
to ra  Goeth odpow iada spokojnie, iż zro ­
b ił tak poniew aż św iadek „zam ierza) u- 
elee". Świadek B erenhanp t opow iada o 
w ieszaniu łudzi za ręce. Na zapytanie 
p ro k u ra to ra  Goeth odpow iada, i i  był to 
jedyny w ypadek i to z polecenia Sipo.

„W ykończyłem  j a *  Żydów  
w Lnlilinic...tt

Dalsi św iadkowie zeznają o udziale 
G oetha w likw idacji ghett w T arnow ie i 
Krakowie. W  T arnow ie Gocth m. in. 
w łasnoręcznie w ystrzelał 50 kobiet z 
dziećm i w grupach  po 4 osoby. Po egze­
kucji Goeth zdjął czapkę, o ta rł pot z 
czoła i kazał sobie podać m iednicę, w 
k tó re j um ył ręce, podczas gdy gestapow ­
cy dobijali rannych. W  czasie tego w straą 
gającego zeznania, oskarżony uśm iecha 
się cynicznie, a następnie p róbu je  wy­
k a z a ć  pytaniam i, iż zeznający św iadek 
nic mógł widzieć egzekucji. Po przybyciu 
<lo ghełta krakow skiego Goeth ośw iad­
czył: „W ykończyłem  już w szystkich Ży­
dów w l/iihlinie, wy m nie tu  poznacie".

„!\ie!...“
W  czasie ze rn aa  św iadków  pom iędzy 

p ro k u ra to rem  i Goelhem m a m iejsce n a ­
stępu jąca w ym iana zdań:

P ro k u ra to r: — Czy oskarżony nie bał 
się odpowiedzialności za zabijanie ludzi?

O skarżony —  Nie m iałem  się czego 
bać, gdyż nie było w tym  żadnych nad ­
użyć.

P ro k u ra to r: — Czy oskarżony nie są ­
dził, że p rzy jdzie taki czas, gdy będzie 
pociągnięty do odpow iedzialności za to, 
co robił w Płaszowio? Gzy nie uważał, 
iż musi odpowiedzieć za swe czyny? ■

O skarżony (spokojnie i dobitnie): —  
Nie! *

Ksityit i partyzanci
Św iadek Lad n e r  opow iada o w ym ordo­

w aniu w r. 1944. grupy ponad 120 Pola­
ków i  Myślenic, pośród k tórych  byli ró ­
wnież księża. Zastrzelono icli wszystkich 
nr. górze straceń  i spalono w obecności 
oskarżonego. Świadek słyszał okrzyki: 
..Jezus, M aria" i „Niech żyje Polska'*. 
L adncr b$ł również św iadkiem  stracen ia 
grupy um undurow anych  partyzan tów  poi 
skłch.

R ozpraw a trwa-

o q o -

Z W ojskowego Sąd 11 Rej ono trego

Sąd d o r a ź n y
za nielegalne posiadanie broni

RADIO MOSKIEWSKIE powtórzyło wia 
domość, której zaprzeczyło w poniedziałek 
brytyjskie Ministerstwo Sptraw Zagranicz­
nych; że „Brytyjczycy ustanowili dodatko­
wy bazę wojskową w  Dardanelach". Radio 
moskiewskie dodało, ie  Anglicy spraw ują 
kontrolę nad tureckim  Kotnisfldem koło 
Stambułu.

SCOTŁiAND-YARD —  tak  donouzą z 
Pairyża — *awladomtł policję francuską, 
że we Francji znajduje się 14-tu te rro ry ­
stów  żydowskich, k tórzy rzekomo planują 
*ajnach na m inistra Bevin&. Środki bez­
pieczeństwa w pałacu luksem burskim  oraz 
w  hotelu, gilzie m ięsaka delegacja b ry ty j­
ska, zostały zaostrzone.

W ZWIĄZKU Z ZAKOŃCZENIEM 
działalności Związku Patriotów  Polskich w 
53SRR ukazał się ostatn i 1!d& num er orga­
nu ZPP tygodnika „W olna Polska", k tó­
rego pierwszy num er opublikowano 1 mar- 
0*i 1945 roku.

Wojskowy Sąd Rejonowy w Lublinie roz 
patryw al w tayble doraźnym spraw ę ORO­
WICZA Wiesława, OROWICZA M ariana, 
OROWICZA Jana. i  DEJNEKA Jana, mie­
szkańców wsi Stróża, gm. Jaszczów, pow. 
Lublin, ■ oskarżonych o nielegalne posiada­
nie b ron i

W toku przewodu sądowego ustalono, że 
osk. Wiesław OROWICZ we wrześniu 1939 
roku znalazł na drodze obok wsi Stróża 
karab in  polski bez amunicji. Znalezioną 
broń oskarżony zakopał w lesie. W maju 
1946 r. znalazł 5 sztuk am unicji karabino­
wej, a  wówczas wykopał karabin, oczyścił
i  ukryt w raz z am unicją w swojej stodole 
w słomie. W dniu 23 lipca 1946 r. oskarżo­
ny został aresztowany. Osk. M arian ORO­
WICZ w czerwcu 1946 r. w lesie obok 
wsi 'S tróża znalazł karabin z uciętą lufą. 
bez kolby z 5-ma sat amunicji. Znalezio­
ną broń oskarżony ukrył w  atomie pod s to -i

dołą i przechowywał ją  do dnia 23 lipca 
1946 r., w którym  to dniu został areszto­
wany. Oak. Jan  OROWICZ w  1943 r. ku­
pił od Dejneka F ranciszka z kol. Stróża 
za 500 zł. karabin bez am unicji i przecho­
wywał swoich zabudowaniach <ło rtnia 
aresztowania, tj. do 21 lipoa 1946 r. Osk. 
Jan  DEJNEK, na początku kwietnia 1946 
roku znalazł nabój karabinowy, w jakiś 
czas później wyorał z  ziemi zgiętą lufę od 
karabinu. Oskarżony chcąc wystrzelić z 
posiadanego naboju założył go w lufę, przy 
łożyt do spłonki gwóźdź i uderzył w gwóźdź 
kamieniem. Eksplodujący nabój rozerwał 
lufę i  zranił oskarżonego w rękę i w głowę, 

Sąd uznał winę oskarżonych Wiesława 
OROWICZA, M ariana OROWICZA i Jana 
OROWICZA za udowodnioną l skazał każ­
dego z nich na 6 lat więzienia, natom iast 
Jan  DEJNEK skazany został na i  miesiąc 
więzienia, bowiem od zarzutu posiadania 
broni Sąd go uniewinnił.

N r. 23# (348)

Wspaniały j £ łfcl
W  W arszawie odbyło się uroczyste o- 

tw arcie całkow icie wyposażonego, stara­
niem szwedzkiego towarzystwa „Hadda- 
B arncn“ , żłobka im. Karola ł Marli, prze 
znaczonego dla diieoi do lot 4-ch. Żłobek 
im. Karola i Marti pr&eeuacaooy jest na 
80 miejsc, posiada jedną sal* dła 20 ni» 
inowląt, 3 sale dla dzieci do 2-ch lat,
2 sale dla dzieci od 3— 4 lat, nowocześnie 
urządzoną ja d a to i^  baw ialn io , gabinet 
lekarsk i i 5 izolatek. N a uwagę zasługu­
ją  w spaniałe urządzenia kuchenne, elek­
tryczne, chłodnie, pralnia i łazienki.

1000 magistrów
Uniwersytet I f i r ł l f tń s k i  wydał w bi*i 

żącym roku więcej dyplomów nauk owy cif 
niż w lalach przedwojennych. W  ub. rô  
ku akadem ickim  n ttszy  stopień naukom 
wy (m agisterium ) uzyskało  ponad 1001 
osób, z czego najw iększa liczba przypi^ 
da n a  słuchaczy praw a. Stopień doktor* 
siei uzyskało 84 osoby, hab ilitac je  na do* 
centa 48 pracow ników  naukow ych. Ogól 
na liczba słuchaczy U niw ersytetu Jagiel­
lońskiego w ynosiła w ub. roku akadem ic­
kim 8500 osób.

Konie ** ^ wccjl
We września br. Ministerstwo llolnic- 

twa i  Reform Rolnych przeprowadzi W 
Szwecji zakup 5.000 koni oraz 2.308 

sztuk bydła rogatego rasy nizinnej. W. 
tym  celu przedstawiciele Ministerstwa 
Rolnictwa i Reform Rolnych’ udadzą giQ 
do Szwecji.. '

Nowa uczelnia  
w Krakowie

W nadchodzącym  roku akadem ickim  
pow stanie w K rakow ie przy U niw ersyte­
cie Jag iellońskim  dw uletn ia szkoła Nauk 
Politycznych. K ierow nictw o tej placówki 
naukow ej objął wybitny anawca praw* 
m iędzynarodow ego, prof, U. J. Ludwik 
Ehrlich.

Srebrny dzwon
otrzymała Warszawa

Miasto Koźle przekazało  stolicy Pol­
ski —  dzwon sporządzony ze stopu sre­
b ra  i brązuj wagi 700 kg. Dzwon pocho­
dzi ze zniszczonego w czasie działań wo­
jennych  ra tusza  kozielskiego i p rzezna­
czony jest d la  jednego t  odbudow ujących 
się kościołów w arszaw skich. Odlew po­
chodzi z r. 1861 i zaw iera 75 proc. sre­
bra, średnica drw onu wynosi 80 cm.

J  w agon y  k s ią ż e k

Do K rakow a przybyły it wagony ksią­
żek b iblioteki nn iw ersy teckiej we Lwo­
wie, Książki te będą zdeponowane na 
W aw elu.

Zbiórka na dzieci
i o f ia r y  w ojn y

W niedzielę dnia 1 wraeśnda br. Powia­
to w y  Kom itet Opieki Społecznej w  łAJfctt*
nie ursąidza zbiórkę uliczną na Ityaiąoe 
biednych dzieci i ofiai* wojny pozostających 
pod opieką Komitetu.

Komitet wierzy, ie  ofiarność społeczeń­
stwa nie zawiedzie i umożliwi dzieciom i o* 
flarom wojny przetrwanie ciężkiego okręeU 
powojennego, a szczególnie zbliżającej sl® 
zimy, z k tó rą  wiąże się konieczność robie­
nia. zapasów.
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rafliczn
Dziś rano przyjeżdża do Lublina A kła­

dowa drużyna krakow ska KS Dąbski. W 
pierwszym dniu Dąbafci apotka aię z Gar­
barnią, w niedzielę przeegzaminuje wice­
m istrza Okręgu Lubetekiego KS Społem. 
Na w torek goście przyjęli zaproszenie od 
KS Lewart (Lubartów).

W roku 1925 obywatele Dąbia pod K ra­
kowem założyli klub pod nazwą Dąbie. Po 
dziesięciu latach tradycję tego klubu prze- 
Dąbski Klub Sportowy. Dąbakł znalazł się 
aa czele tabeli w rozgrywkach o wejście 
do Ligi Okręgowej w 1939 r., ale działania 
lyojenne i okupacja niemiecka przerwały 
(chwilowo tjrtiko) żywotną działalność 
klubu. I

W latach okupacji Dąbeki podjął konspi­
racyjną pracę niepodległościową i sporto­
wą pod opieką kpt. Jerzego Więcka. W 
rozgrywkach o mistrzostwo Krakowa dru­
żyna Dąbskiego wypadła rewelacyjnie, za­
jęła bowiem trzecie miejsce po Cracovit i 
Wiśle, wyprzedzając Garbarnię, Groble, 
Zwierzyniecki i inne czołowe kluby A kl.

W konspiracji
Wszyscy gracze Dąbakiego pracowali 

in sp ira c y jn ie  w szeregach AK 1 AL. O- 
■i'atnie dni przed ucieczką Niemców z K ra­
kowa zakończyły się dla członków Dąb- 
iirego tragicznie: ktoś zdradził 1 „akcja

ona

N Y O Ł O

„S  I E W “
w znanej jakości 
fiu nabycia wh wszysikicii 

sklepach 
Fabryka:

L u b l in ,  P r z e m y s ł o w a  2 2
T*»L S6-2S

3129

Z a p i s y  d o  w szystk ich  klas 
Parislwnwitgo Żeńskiego Mimnazjum 

Krawieckiego
i do  I ki.

Pańslwaweg* Żeńskiego Liceum 
Krawieckiego 

w  Lublinie Spokojna 10
przyjm ują Sekretariat codzienni* 

o d  g o d z in y  10-12-aj. 4139

pacyfikacyjna“ gestapo wyrządziła spor­
towcom z Dąbia olbrzymie s tra ty . 36 człon 
ków klubu, 5 czołowych zawodników (ś.p. 
Koprowski Mieczysław, Trynka Julian, So­
larz M arian, W ątorski Stanisław  i Kumela 
Kazimierz) w raz z rodzinami (79 osób) 
padło pod kulam i gestapowców w przede­
dniu wyswobodzenia Krakowa.

j^ałolta po ^ainordiiM anycli
Do dziś gracze Dąbskiego noszą żałobę po 

bestialsko wymordowanych kolegach. — 
W Polsce odrodzonej Dąhaki Klub Sporto­
wy rozwija się dalej pod przewodnictwem 
inż. Szarka, ks. M atyasika, ob. Więcka, 
Wiśniewskiego 1 Nalepy.

Młodzi gracze osiągają doskonałe wyni­
ki, gjodnle zastępując kolegów .  sportow­

ców i patriotów, którzy nie doczekali wy­
zwolenia.

W tym  roku Dąbski zrem isował z Cra-5 
oovią 1:1, po ofiarnej walce uległ najlep­
szej drużynie polskiej — Wiśle 2:3, zwy­
ciężył G arbarnię 3:2, Zwierzyniecki 2:0 i 
1:0.

Sprawozdawca krakowskiego S tartu  pi­
sze o Dąbakim, jalco o „drużynie dobrze 
wyszkolonej, niezłej technicznie, o równych 
liniach z  lekką przew agą ataku".

D ąbski g ra  w Lublinie podobnie jak  w 
rozgrywkach krakow skich w następującym  
składzie: b ram ka — Bębenek, obrona — 
Blak, M astek; pomoc — Trynka, Mirek, 
Nalepa; a tak  — Ryś, Kumela, Kofin, So­
czyński, Samej.

Za najlepszych graczy uchodzą Ryś 
Kofin, f V . f

oOo----------- -

Do Radomia !
Staraniem  Lubelskiego OJŁPN Miejska 

Ko:iuuukacj* Autobusowa urucham iają lub 
4 samochody ciężarowe do Radomia'' 1 % 
powrotem na niedzielny m tc i  o m ts t rw  
stw o Polski potniędey Lublin lanką a Ra­
donu! akiern.

W yjazd nastąp i o godz. T.80 rano; po* 
w rót tego samego rtnta natychm iast po 
meczu.

Zbiórka zainleiesowanych jutro, nie­
dzielę, o godz. 7-ej rano na rogu u). Są­
dowej i  Lipowej.

K onkurs „G azety Lubelskiej^

Trzecia 10-ka nagrodzonych
21. Ćwiartka losu 48 loterii państw o­

wej, zaofiarow ana przez K olekturę Mi­
chała M orajne, K rakow skie P rzedm ie­
ście 29 — Daniel Regina, K ołłątaja 5
m. 15a.

22. o nipie! perfum ery jny  zaofiarow a 
ny  ^ rzez  Apteczny Dom H andlow y J. 
M aklerski i S-ka, L ubartow ska 16 —  

Kosior Stanisław, Pierackiego 3.
23. Pulow er męski (dar W arszta tu  T ry 

kolarskiego B. K onopka, Rynek 6) — 
M azur Zbigniew, D olna P. M arii 35.

24. K arła  na 3 obiady, zaofiarow ana 
przez Klub Inteligencji P racu jące j, K rak. 
P rzedm . 26 — Sokołowski Feliks, Peo- 
wiaków  12 m. 23.

25-—30. Po p ił kg mieszanki owocowej 
(nagrody zaofiarow ane przez F abrykę Cu

Hurtownia Szkł a 
Aptecznego

iul. A le k s a n d e r  P u lt i S-ka
L u b l in ,  K a d f lw l ł ło w i t a  ,1

poleca po cenach niskich:
butelki, słoiki, irygatory, kanki. 
strzykawki „Record“, termometry,
gąsiory, korki i t. p. 4223

P R Z E T W Ó R N I A  w y r o b ó w  c h e m i c z n y c h  

„S T A N G A R D“
polce* 4woje wyroby doskonalej |*koict

pttrtę do  obaw ia , pastę do  p od łóg , m ydło do p ran ia  
pok ost, farb y  o le jn e  itp.

Lublin, Lubartowska Np 13 — tel. 40-94 2772

R O Ł W I K I I !  PAŃSTWOWA SPECJALNA FABRYKA WAli 
UCHYLNYCH i MAS ZYN RIILNICZYCU

w  L u b lin ie  o l . G arbarsk a  n t  8 t r i .  1 1 - 2 0J .  C A  U D R
Produkuje mtocarnie 4-ro i 2-trybowe o napędzie kieratowym, ręcznym 
t pasowvm oraz sieczkarnie typu „Warszawianka" i Bental z gwarancją 
5-letnią. Fabryka produkuje również wagi uchylne do 15 kg pocztowe do 220 kg 
szalkowe do 5 kg, wagi wozowe, wagi kolejowe automaty do normowania 
zastrzyków solanki do szynek.
Rolniku, pn yjU U ob aei produkcję a dobrego auruwea, 
u kup In* na pewno muiymę a 5-clo ietniij gwaraatyą, 3482

Mydło „  J A W A “  i „ P L O !V “
Doskonałej jakości Do nabycia w każdym sklepie

L ub elsk iej F abryki Mydła. LUBLIN, P rzem ysłow a 5 
P rzed staw iciel: L itw iński, L ubartow ska #  2771

krów  S tanisław  Pachula, ul. S-to D uska 
18) otrzym ali:

Janicki: Danuta, Bychaw ska 95 m. 2.
D ro ia k lo iez  Ryszard, Z am ojska 27 

m. 6.
Galbarczyk Edward, 3-go Maja 2 ni. 7.
Wl.ek Maria, Rynek 8.
Wójcik Lueyna, Piłsudskiego 8a tn. 11.
Szymański Tadeusz, Narutowicza 47 

m. 15.
W szystkich w ym ienionych prosim y o 

odbiór w ylosow anych nag ród  w S ekreta­
riacie „Gazety L ubelsk iej", ul. 3-go Ma­
ja  4, w godzinach od  15-ej do  17-ej.

Dalszy spis nagrodzonych — ju tro l

Podziękowanie
Serdeczni! „Ilag zapłat:" wszyst­
kim, Murzy wzięli udział w png- 
rzeble emeryta P.K .P. ś. p.

KOSTKllWSKIKIHI lldwarda 
W pierwszym rzi;dzis księdzu, 
pracownikom P.K.P. oraz /.wiąz­
kowi Z. Z. K
4263 RODZINA

-OOO—

Siatkówka i koszykówka
Dziś n a  boisku Domu Żołnierza przy  ul 

Okopowej KS Radom iak l  WKS t Lublir 
nianka rozegrają towarzyski* rewanżów* 
zawody w siatkówce żeńskiej 1 męskiej o> 
raz koszykówce męskiej.

W  niedzielę 1-go w r*e*iia odbędą się 
międzymiastowe zawody w siatkówce i ko 
Hzykówce męskiej Radom — Lublin.

Przed miesiącem WKS Lublinianka po­
konała w Radomiu zespół KS Radom iak* 
i  reprezentację Radomia. Zawody przed­
staw iają się b. interesująco, ponieważ R a­
dom przyjedtóe w najsilniejszym  składzie 
i  będssi* chciał zrewanżować się Lublinowi 
za  poprzednie porażki.

Skład Lublina: s ia tk a  żeńska: Szczawiń­
ska, Gutkowska, ICarcamarczykówna, Wój- 
dków na, K lszczyńska i  Krancówna.

S ia tka  m ęska: Oarbalski, Gozdeołd, 
Drewnowałd, RwtaWlski, Puchnłarriti, Stry- 
Ołtarzewski K. ,

Koszykówka męska: Carboiuld, Gozdeo- 
kl, Drewnowstd, Rudziński, Piichniarsłd* 
Strycharzewflkl K., Dubaj, Kulty®, Cynk* 
Czubaasek.

Spotkania w piłce ręcznej odbędą »ię ja> 
ko przedmeoze zawodów piłkarskich: Dąb. 
akl (Kraków ) —  G arbarnia (Lublin) 1 
Dąbek! — Społem.

4122SPÓŁKA  
W ŁÓKIENNICZA

L1IIIZ, ul. li Sierpnia 2
p o le c a  w  dużym wyborza

WEŁNY - BAWEŁNY 
WYROBY DZIANE - KOCE

SPRZEDAŻ HURTOWA

O g ł o s z e n i e
Miejski W ydział Aprowizacji i Handlu zarządza z dniem 1.9.19*8 sprzeda* chla- 

b a  na karty zaopatrzenia z miesiąca w r z e ś n i a  1946.
Sklepy rozdzielcze będą sprzedaw ały chleb na k a rty  zaopatrzenia tylko osobom 

zarejestrow anym  w swoim sklejule roadesie czym.
C ent ci 'iba usta ła  się w  sprzedaży dla konsumenta. — 3 50 d . n  1 k ( . F * ’ 

bieranie cen wyższych je st niedozwolone
Chleb n a  k arty  zaopatrzenia z miesią ca w i t t i n i t  rb. będą sprzedawały, 

sklepy rozdzielcze jak  następuje:

Kat

1
U
Ul
IR.
UR.

Daty Ilość na 
kupoa
W kg

Daty Ilość ną 
kupoa 
w kg

Daty ilość ua 
kupon 
w kg

Kazea
«. 2. i 4, 5, 6 0 , 9 ,  10

1 0,50 2 3 0,50 4 5 0,50 3A0
ł 0,50

0,50
2 0,50 3 4 0,50 Ł—

t 2 0,50 3 0,50 1^0
t 0,50 2 0,50 3 4 0,50 2 ,-
1 0,23 2 t 0,25 4 S 025 ł^S

ti. 13 <4, 15> 16 17,18,19, 20
1 6 7 0,50 a 17 0.50 18 19 050 i r -
U 5 6 0,50 1 0,50 8 0>50 2 . -
Ul 4 0,50 s 0b50 6 0.50 1 ^ 0
IR. 5 6 0,50 7 0,50 8 0,50 2.-
IIR. * 7 0,25 8 0,25 1 7 18 005 1 J S

2 1. 22, 23 24, 25, 26 27,28,29, 30
1 20 21 0,50 22 44 0J0 45 46 0^0 3h—
11 1 7 a 0,50 19 0,50 20 21 0,50 2,50
Ul 7 0,50 8 0,50 17 18 0,50 2,—
IR. 17 0,50 18 0,50 19 20 0,50 2,—
nR. 19 20 0,25 21 22 0,25 23 42 0^5 1.»

N a pozostałe kupony k a r t zaopatrzenia z napisem .chleb" nie ma przydslału 
chleba.

N a niewykorzystane kupony ch.ebowekart zaopntrze.ua z miesiąca sierpnia łt». 
będzie wydawany chleb tylko do dnia 10.9.1946,

Za Prezydenta m. Lublin* 
Naczelnik Wydziału 
' M Szczepański.



DĄŻYMY DO ZASILENIA SZEREGÓW SPOŁOHEUSSYCH 
NOWYMI KADRAMI MŁODYCH FACHOWCOW

W  związku ze zbliżającym  się nowym  rokiem  
szkolnym  podajem y adresy  

Szkół Spółdzielczych w woj. lubelskim

Szhnła Przyspusobicnia Spółdzielczego
1 stopnia -  Krynice po w. Tomaszów.

Szkoła Przysposobienia Spółdzielczego
1 slopnia -  Łysołaje pow. Lublin.

Szkoła Przysposobienia Spółdzielczego
I, 2. 3 stopnia Nałęczów pow. Puławy.

Szkoła Przysposobienia Spółdzielczego
I stopnia -  Zelków pow. Siedlce.

Państwowe Liceum Spółdzielcze 
Lublin Spokojna 10

Studium Zagadnień Gospodarczych i Spółdzielczych Wsi 
przy Katolickim Uniwersytecie Lnbelskgsim

W  szkołach Spółdzielczych młodzież pobiera  
naukę bezpłatnie. 4210

D r u te a t f u ia  Kir *0 
Spółdz. lVyd. „CZYTELNIK"

w y k o n u j  e
wszelkie roboly w zakres 
d r uka r s t wa  wchodzące.

L O T E R I A
Losy do pierwszej klasy już sprzedaje, 
a zamiejscowym wysyła pocztą po wpła­
ceniu na PKO nr. H/436 należności (cały 
los 200, połowa 100, ćwiartka 50 zł.) 

Kolektura „WYGODA4* 
E d w i n a  M l e h a l o w i k i e g o  

Lub l i n .  Bernardyńska 28 róg Zamojskiej 
telefon 34-87 4041

Z TEATRU MIEJSKIEGO
„Ostrożnie świeżo malowane" kome­

dia w 3-ch ak tach  Rene Fauchois z 
Antonim Fertnerem  w rola głównej. Pozo 
sta łe  role spoczywają w rękach niezawod 
nych aktorów  sceny lubelskiej: I. Łado 
siówny, 6. Cybulskiej, H. Skrzydłowskiej 
J. Klejera, E. Kowalczyka, W. Michnikow­
skiego oraz uczniów szkoły dram atycznej

KINO „APOLLO" wyświetla film szpie­
gowski p t.: „Nieuchwytny Sm ith“. Nadprc 
gram : dodatek „Testam ent Jaracza".

KINO „BAŁTYK" wyświetla film pt.: 
„Zygmunt Kłosowski1*.

KINO „RIALTO" wyświetla film mu­
zyczny p t.: „śluby kawalerskie". Nadpro­
gram : P K F  n r  26. Pocz. seansów: 15.30. 
17.30, 19.30.W niedziele ! święta 13.30.

Państwowe Zjednoczenie' Przemysłu p u p
podległe Ministerstwu Aprowizacji i Haudiu

Sklep Detaliczny KpakL‘S m. «

W e d e l  -  F i i c h s  Geny f a b r y c z n e
Poleeai karmelki, pomadkl, pruliny, czekoladki, herbatniki,

marmoladki, pierniki, bombonierki. 4180

0 G Ł 0 s z E N 1 A D R O B N E
o o ł o s z e n ia OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA

Ł t U K B O Wl i

PRZETAK*. N IE  OGRA NICZON Y
Wydział Odbudowy Urzędu Wo 

Jewódakiego Lubelskiego ogłasza 
przetarg nieograniczony na wy­
konanie robót budowlanych, a  tó  
■Uk przebudowę byłego m agazynu 
zboóowego przy ul. Racławickiej 
róg Poniatowskiego na wydział 
CMrurgicmy oddziału w eteryna­
ryjnego U niw ersytetu im. M. C. 
Skłodowskiej w Lublinie.

Podkładki przetargow e można 
nab: V w Wydziale Odbudowy, Lu- 
Min, ul. Spokojna 4, pokój N r 76, 
gdzie też należy składać oferty w 
zalakowanych kopertach. O twar­
cie ofert nastąpi 11 września br. 
o sjods. 12-ej. Do w nętrza koperty 
©feitowej należy włożyć kw it wa­
sa ln y  w wysokości 1% ogólnej 
w, my kosztorysowej.

Wydział Odbudowy zastrzega 
sobie prawo unieważnienia prze­
ta rgu  bez podania przyczyny i bez 
•obowiązania ponoszenia jakich­
kolwiek odszkodowań, częściowe­
go skorzystania z oferty, prawo 
wyboru oferenta bez względu na 
wynik przetargu.

Za Nacz. Wydz. Odbudowy 
Fąfrow icz Włodzimierz 

U W  architekt.

(wejście od Krak. Przedni. 70). 
Biuro przyjm uje zlecenia w  za­
kresie prowadzenia księgowości w 
godzinach 9—13 i 14—16. 4225

NAUKA
OGÓLNOKSZTAŁCĄCE Gimna- 
ąfum i Liceum Przyrodnicze ‘m. 
A, ł J . Vetterów  Zgrom. Kupców 
m. Lublina, ul. B ernardyńska 14, 
przyjm uje zaipisy do wszystkich 
klas. 4208

POTRZEBNY uczeń lub uczenni­
ca  na p rak tykę do fryzjera. Zie­
lona 1. 4233

ELEKTRYK. Ukończone Gimna­
zjum  Elektryczne z p rak tyką, zna 
jący kreślenia, poszukuje pracy. 
Zgłoszenia kierować do Admini­
strac ji Gajzety Lubelskiej pod „E- 
lek tryk‘‘. 4262

P O S Z U K IW A N A

KURSY KSIĘGOWOŚCI dla po­
czątkujących i zaawansowanych.

1 Zapisy przyjm uje Związek Księ­
gowych, ul. Szopena 1 m. 14 (wej 
ście K rak. "rzedm . 70) w  godzi­
nach 17—19. 4181

GIMNAZJUM Handlowe w Nałę­
czowie ogłasza zapasy do wszyst­
kich klas. In te rn a t szkolny z o- 
grodem na miejscu. Sekretariat 
willa „Batorówka". 4081

GIMNAZJUM Handlowe dla Do­
rosłych (teurs przyśpieszony) im. 
A. i J . Vetterów  Zgrom. Kupców 
m. Lublina, ul. B ernardyńska 14, 
przyjm uje zapisy do wszystkich 
klas. 4047b

KOMUNIKAT. Kom itet Organi- 
*acyjny Aeroklubu Lubelskiego 
zawiadamia, że dnia 7 września 
1946 r. o g>«iz. 17.30 odbędzie się 
Walne Zebranie Aeroklubu Lubel­
skiego w salł konferencyjnej U- 
fzędu Wojewódzkiego, ul. 22 Lip* 
ca (Spokojna 4), z następu ją«ym. 
porządkiem dziennym: 1) Zagaje­
nie. 2) W ybór przewodniczącego 
zebrania i członków prezydium, 
3) Sprawozdanie z dotychczaso­
wej działalności. 4) Odczytanie 
sta tu tu . 5) W ybór władz Aeroklu­
bu Lubelskiego. 6) Sprawy o rga­
nizacyjne. 7) Wolne wnioski. — 
Komitet Organizacyjny. 4132

KOMUNIKAT
Związek Księgowych w Potece 

(Lufblin, ul. Szopena 1 m. 14, wej­
ście od K rak. Przedm. 70) podaje 
do Wiadomości, że z dniom 1 wrze 
śnią tar. w dni powszednie Sekre­
ta ria t Związku czynny je st w  go­
dzinach od 9—13 i od 14—17, te­
lefon 16-92. 4224

KOMUNIKAT
Z dniem 1 września 1946 r. po- 

wstąje Spółdzielnia P racy  Biuro 
Księgowości i Porad z odp. udz. 
w Lublinie, ul. Szopena 1 m, 14

DYREKCJA Gimnazjum i Liceum 
dla Dorosłych D ra St. Saczęcha, 
1-go M aja 10, powiadamia, iż rok 
szkolny rozpoczyna się dnia 3 
w rześnia (w torek) o godzinie 16. 
Zapisy do w szystkich klas Gim­
nazjum  Liceum trw ają  do dnia 
5 września. Egzam iny wstępne i 
uzupełniające w dniu 2 września i 
dni następnych. K ancelaria czyn­
n a  od 16—19. 4202

POSZUKIWANA osoba do prowa 
dzenia gospodarstwa domowego. 
Referencje pożądane. Zgłoszenia: 
F prm ańaka 2 (piekarnia). 4220

SPRZEDAM dywan perski uży­
wany 3x4. Oglądać 4—6 Sądowa 
10—3. 4140

U N IE WAjSN lAM siu  aózione na 
szosie koło Rejowca dowód oso­
bisty  wydany przez gm inę Sienni­
ca Rói-Uia pow. K rasnystaw  oraz 
k a rtę  rejestracy jną wydaną przez 
RKU Chełm »a nazwisko Anto­
niewicza Bronisława, zam ieszka­
łego we wsi Gzarnosrieim gm. Sien­
nica Różana. 4260

UNIEWAŻNIAM zagubione w Za 
niościu dokumenty: kenmkartę n r 
2282 i zaświadczenie wydane przez 
m . Zamość n a  nazwisko Krzemiń­
ska  Stanisława. 4259

UNIEWAŻNIAM skradzioną w 
Zamościu kennkartę  n a  nazwisko 
Brul: Aniela. 4258

KRAWATY 1 SZALE sta le nowe 
wzory. W ytwórnia „W łókno" 
Łódź, 6-go Sierpnia 2, telefon 
171-03. Ceny fabryczne. 3812

BRYCZKA w deb'—m  stanie do 
sprzedania. Szopena 17 m. 10.

4222

ZGUBIŁEM k a rtę  rozpoznawczą 
i  rejestracy jną k a rtę  wojskową 
K rysa Adama, kol. Potok. 4257

UNIEWAŻNIAM zagubioną k a r  
tę  rejestracy jną w ydaną przez 
RKU K raśnik n a  nazwisko Cbol- 
k i Józefa, zamieszkałego Tam o- 
wola gm. Aleksandrów pow. B ił 
goraj. 4241

DYREKCJA GIMNAZJUM I  LI­
CEUM W. ARCISZOWEJ, Kapu­
cyńska 6, zawiadamia, że w  br. 
oprócz klas normalnych zostaną 
uruchomione klasy dla opóźnio­
nych wiekiem (przyśpieszone) 
dla Gimnazjum i Liceum. 4248

DYREKCJA Pryw atnego Męskie­
go Liceum i Gimnazjum im. Ste­
fana Batorego w Lublinie, K rak. 
Pnzedm. 56, ogłasza zapisy dla 
opóźnionych wiekiem do klas: 
n —IH, m —IV gim nazjalnych o- 
raz  I—II  lic. Inform acji udziela 
codziennie sek re taria t szkoły.

4265

LEKCJI na fortepianie na wszy­
stkich stopniach udziela dyplomo­
wany prof. Narutowicza 48 — 3.

4221

PLACE, domy sprzedaje Biuro 
Mierniczego Pogodzińskiego, _Cra- 
kowskie Przedm. 59—5, godzina 
10—12. 4140

DOMY, place sprzedaje koncesjo­
nowane przedwojenne biuro „Wy 
X>da“ Michałowskiego, Bem ardyń 

ska 28, teł. 34-87. - * 1217

SAMOCHÓD ciężarowy 2-tonowy 
w dobrym stanie do sprzedania. 
Wiadomość od 8—16 telefon 39.41.

4113

NA imieniny kw iaty doniczkowe 
sprzedaje ogród Sieroca 9 — 2.

4228

HURTOWNIA G alanteryjna F e­
liks Aszyk, Łódź, Nowomiejska 5, 
poleca wszelką drobną galanterię, 
bieliznę, biżuterię sztuczną, kos­
metykę. Ceny niskie. Prow incja 
za zaliczeniem. 4123

W DNIU 23 sierpnia zgubi iem. 
k a rtę  rejestracyjną koło dworca 
kolejowego w Parczewie, k a rta  
Stanisław a Gruchały zam ieszka­
łego w Parczewie ur. 13.1 1918 r. 
w  Strzelcach Małych pow. Go­
styń. 4237

l N jE WAŻNI AM zagubioną k ar­
tę  rejestracy jną wydaną przez 
RKU Lublin na nazwisko W ąciora 
Czesława, zamieszkałego Rynek 5 
— 11. 4242

UNIEWAŻNIAM skradzioną k a r­
tę  rejestracy jną wydaną przez 
RKU Chełm n a  nazwisko P iasec­
kiego Michała, zamieszkałego ko­
lonia M arynin gm. Siedliszcze 
pow. Chełm. 4244/4245

UNIEWAŻNIAM zagubiony do­
wód osobisty kennka-rtę wydany 
przez Zarząd gnilny Ludwin na 
nazwisko Anny Czubaczek, zamie 
ezkałej Radzicz Nowy pow. Lu­
bartów. 4255

UNIEWAŻNIAM zagubione do­
kum enty: dowody osobiste kenn- 
k a r ty  na nazwisko Zwolińskiego 
Grzegorza i żony Fełiksy oraz do­
wód tożsamości konia 1 książkę 
wojskową zamieszkałych Radzie z 
Noiwy pow. Lubartów. 4254

UNIEWAŻNIAM zagubiony do­
wód osobisty: książkę udziałową, 
dowody z PCK, legitym ację 
pszczelarską oraz dowód tożsamo­
ści konia n a  nazwisko W oźniaka 
Andrzeja, zamieszkałego Rokitno 
poczta Lubartów. 4253

UNIEWAŻNIAM zagubiony tym ­
czasowy dowód osobisty w raz z 
k a r tą  rejestracy jną w ydaną przez 
RKU Chełm n a  nazwisko Bydliń.- 
skiego W itolda zamieszkałego 
gm ina Cłiarzyniec pow. Koło­
brzeg. 4249

UNIEWAŻNIAM zagubiony tym ­
czasowy dowód osobisty, Wydany 
przez gm , Niedrzwica na nazwi­
sko Ozigi Toanasza. 4243
UNIEWAŻNIAM skradzione do­
kum enty: kennkartę w ydaną 
przez gminę Gorzków, kartę  reje­
stracy jną w ydaną przez RKU "a- 
mość, legitym ację z Obrony W ar­
szawy oraz zezwolenie na prowa­
dzenie sklepu wydane przez Sta­
rostwo K rasnystaw  na nazwisko 
Sadlaka W acława. 4252

UNIEWAŻNIAM skradzione mi 
we Wrocławiu dokum enty: m etry 
kę chrztu  n a  nazwisko Ju lia  Ko- 
szowska, k a rtę  repatriacy jną nr 
10256 Sławy Fedak. k a rtę  repa­
triacy jną n r  10258 Julii Fedak 
wydaną przez Kom. Ewak. w  K ur 
sfcu, legitym ację nauczycielską na 
nazwisko Ju lia  Fedak, wydaną 
przez Inspek to rat Szkolny w  Lu­
blinie. 4084

UNIEWAŻNIAM dowód re jestra ­
cji wojskowej wydany przez RKU 
Jarosław , na nazwisko Kulpy T a­
deusza syna Franciszka, ur. 21.VI 
1921 r. 4266

OSTRZEŻENIE. Jagodziński S ta ­
nisław  w  zmowie z m oją żoną 
W ładysławą „ łam ali drzwi pod­
stępnie, zabrali wszystkie rzeczy 

część rzeczy m atk i mojej. Na 
przyszłość za  wszelkie posunięcia 
i w ystąpienia żony w  moim imie­
niu nie odpowiadam. W ładysław 
Koraczuk. 4251

DO szanownych pań klientek. Za­
wiadamiam że przestałam  praco­
wać w  zakładzie fryzjerskim  N a­
rutowicza 27. O tworzyłam swój 
zakład n a  Zamojskiej 39, polecam 
nadal swe usługi i proszę o ła­
skaw ą pamięć. Z poważaniem Ka­
ma. 4256

„CARITAS" Zarządowi, a  w 
szczególności p. Kuczyńskiej, ja ­
ko kierowniczce sekcji kolonii le­
tnich składam  podziękowanie za 
umożliwienie mojemu synowi ko­
rzystan ia z tycl że kolonu. M aria 
W ąslkowa. „ 4261
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